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O d  p o n ie d z i a łk u  17 k w ie tn ia

TtiEllilEE 1211111
w ie lk i 6 -c io  s e r jo w y  f i lm  a m e ry k .

S F I N K S
O d w to rk u  17 k w ie tn ia  i d n i  n a s tę p .

„KRWAWY nur
c z y l i  T R A G E D J A  R O S J I  

w s t r z ą s a ją c y  d r a m a t  w  6 c z ę ś c i a c h .  
R z e c z  d z ie je  s ię  w  R o s j i  w  o s t a ­

t n ic h  c z a s a c h .

A N O N S . O d  24  k w ie tn ia  „ C Z Ł O ­
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O d  p ią tk u  14 d o  n i e d z i e l i  16 k w . 

IV  s e r ja  IN D Y J S K I S Z T Y L E T

Ucieczko i Pościg.
d r a m a t  w  6 -c iu  a k t l tc h .

DĄBROWA.

Kino „Venus14
Dziś i dni następne .

VI serja

i i
Kino „ODEON-

O d  18 d o  21 k w ie tn ia  w łą c z n ie

Ulubienica publiczności
p o l a  nękani

^ y ^ ą p i  w  s w e j o s ta tn ie j  k re a c j i  p . t.

„ V i o l e t t a "
P o tę ż n y  d r a m a t  ż y c io w y  w  6  c z .

Bomba genueńsko.
W atm osferę „zgodnej 

współpracy" przedstawi­
cieli aż 34 państw w Ge­
nui wpadła niespodziewa­
nie bomba niemiecko bol­
szewicka w postaci za ­
wartego u k ł a d u  w Ra- 
pallo.

Bomba ta  była niespo 
dzianką chyba tylko dia 
Lloyd Georgea, który prze­
cież sam  zainicjował n o ­
woczesną wieżę Babel i 
zaprosił do niej swych 
czerwonych pupilów, o któ 
rych jeszcze rok temu gło­
sił, iż są bandytami i m or­
dercami. Bardzo prędko też 
Cziczerm odwdzięczył się 
sw em u dobroczyńcy, za­
wierając umowę odrębną 
z Niemcami. Cóż ona gło 
si? Przekreśla traktat brze­
ski, zapewnia obu stronom 
zasadę największego u- 
przywilejowania oraz uła 
twienia gospodarcze, uzna­
nia norm alne stosunki dy­
plomatyczne, czyli uznaje 
sowiety de jure i polega 
na zasadzie zupełnej wza­
jemności. Wzruszająca jest 
tu solidarność demokraty­
cznej pikelhauby z czer­
w oną despotją. Naturalnie, 
że solidarność ta ma za 
główny cel rozbicie frontu 
m ocarstw  sprzymierzonych, 
który przecież zbyt jedno­
litym nie był. Artykuł pierw­
szy umowy opiewa, że obie 
strony zrzekają się wzaje­
mnie zwrotu odszkodowań 
z czasu wojny niemiacko-

Sosnowiec, 20 kwietnia.
rosyjskiej, Czyli—Rosja re ­
zygnuje z korzyści art. 116 
traktatu wersalskiego, przy­
znającego jej część od­
szkodowań niemieckich. To 
jej wolno. Lecz następny 
artykuł umowy w Rapallo 
głosi, że Niemcy zrzekają 
się wszelkich pretensji oby­
wateli niemieckich z po­
wodu dotychczasowych za­
rządzeń rosyjskich, zmie­
rzających do socjalizacji, z 
tym jednak warunkiem, że 
Rosja nie uzna takichże 
samych pretensji państw 
trzecich. Artykuł ten  godzi 
krytym sztychem specjalnie 
w interesy Francji, jak wo* 
gólecała umowa jest zasko­
czeniem i zaszachowaniem 
koalicji

Powtarza się s tara hi- 
storja z czasów minionej 
wojny i ery po traktacie 
wersalskim: naprzeciw po­
rozrywanego, osłabionego 
frontu koalicji stoi jedno­
lity, silny konsekwencją, 
obłudą i bezpardonowością 
front niemiecki, k t ó r y  
wprzęga obecnie w swoj 
rydwan Rosję

Naszczęście jednak, N ie­
mcy miały zawsze daleko 
lepszych generałów aniżeli 
dyplomatów. I tym razem  
więc um owa w Rapallo 
albo przyczyni się do w zm o­
cnienia frontu koalicji po­
partego przez Polskę i m ałą  
ententę, lub też oswobo­
dzi ręce Francji w s to su n ­
ku do Niemiec. Mści się

w Genui fatalna omyłka 
Lloyd Georga, który do s to ­
łu konferencyjnego dopu­
ścił zawcześnie zbrodnia­
rzy niemieckich, nie pozwa­
lając zarazem na stworzenie 
jednolitego frontu państw 
ententy przez wygrywanie 
ciągle Włoch i Anglji prze­
ciwko Francji. Obecnie 
okazuje się, że stanowisko 
Francji było jedynie s łu ­
sznym.

Jak się zachowają m o ­
carstw a zapraszające w o­
bec tej nowej prowokacji 
niemiecko rosyjskiej? Czy 
wieża Babel w Genui roz­
leci się natychmiast, czy 
też nastąpi znów jeden 
więcej kompromis i jedna 
więcej pomyłka?

Na razie en tenta  zaró­
wno duża jak i mała, w o ­
bec której jakoteż i wobec 
Polski Lloyd George stał 
się nagle uprzejmym, za­
protestow ała jaknajener- 
giczniej przeciwko umowie. 
Prawnicy koalicyjni bada­
ją w tej chwili, czy traktat 
ten  nie narusza trakta tu  
wersalskiego.

Po raporcie rzeczozna­
wców narada wszystkich 
podczas wojny sprzymie­
rzonych państw, pos tano­
wi, czy w tych zmienionych 
w arunkach konferencja ge­
nueńska będzie trw ać n a ­
dal, czy nie.

Przypuszczać jednak n a ­
leży, iż koalicja znajdzie 
jakieś wyjście, ażeby nie 
zrywając zjazdu g en u eń ­
skiego, na którego wyniki 
oczekuje cały świat z za­
partym oddechem, poskro­
mić równocześnie bezczel­
ność i butę niemiecką, dać 
niem com  uczciwie po ł a ­
pie, a Rosji wskazać lep­
szą drogę do jej odbu­
dowy.

Jan Walewski .

u d z i e l e n i a  w y ja ś n ie ń  w  s p r a w ie  p o b y ­
tu  w  B e lg r a d z ie  g e n . W r a n g la .

—  S ły n n y  a t a m a n  u k r a iń s k i  M a c h n o  
w  u b ie g ły m  t y g o d n iu  w  o k o l ic y  S n ia -  
ty n i a  p r z e s z e d ł  g r a n ic ę  p o l s k ą  w r a z  ze  
s w ą  ż o n ą ,  17 o f ic e r a m i  i 100 ż o ł n i e ­
r z a m i .  S t a r o s tw o  w  S n ia ty n ie  u ję ło  
z b ie g ó w  i z a t r z y m a ło  ic h  d o  d a l s z e g o  
r o z p o r z ą d z e n ia  w ła d z  c e n t r a ln y c h .

—  K ie r o w n ik  o d d z ia łu  c h i r u r g i c z n e ­
g o  j e d n e j  z  k l in ik  b e r l i ń s k i c h  d o k to r  
B o r c h a r t  w y j e c h a ł  15 k w ie tn i a  r. b .  d o  
M o s k w y , g d z ie  o p e r o w a ć  b ę d z i e  L e n i ­
n a .  L e n in  w  c z a s ie  z a m a c h u ,  w y k o ­
n a n e g o  n a  n ie g o  w  r. 1918  z o s t a ł  z r a ­
n io n y  k u l ą  w  r a m ię .  K u la  ta  o b e c n i e  
m a  b y ć  w y ję ta .

—  R a d a  a m b a s a d o r ó w  z a p r o s i ł a  
p r z e d s t a w ic i e l i  d y p lo m a ty c z n y c h  p a ń s tw  
s u k c e s y jn y c h  b .  m o n a r c h j i  a u s t r o - w ę -  
g ie r s k ie j ,  c e l e m  o m ó w ie n ia  s p r a w y  
a p a n a ż y  ja k ie  m i a ły b y  b y ć  p r z y z n a n e  
e k s - c e s a r z o w e j  Z y c ie .  P r z e d s t a w ic i e l e  
m a ł e j  e n t e n t y  i P o l s k i ,  n ie  p o s i a d a j ą c  
o d p o w ie d n ic h  in s t r u k c j i  s w y c h  r z ą d ó w  
n ie  m o g l i  w  te j  s p r a w i e  w y p o w ie d z ie ć  
s i ę  o s t a t e c z n ie .  P r z e d s ta w ic ie l  W ło c h  
o ś w i a d c z y ł , i ż  W ło c h y  g o to w e  s ą  d o  
p o k r y c i a  p r z y p a d a j ą c e j  n a  n ie  c z ę ś c i  
k o s z tó w  u t r z y m a n ia  r o d z in y  b .  c e s a ­
r z a  K a r o la .

Nowe zbrodnie 
niemców na 0 . Śląsku.

K atow ice, 19 kwietnia
W osta tn ich  dniach G. Śląsk 

s ta ł  się znow u w idow nią  kilku 
k rw aw ych  n ap ad ó w . P rze d  p a ­
ru dniami n ap a d n ię to  na jedne  
go z red ak to ró w  „Kreutzzei- 
fcung", zastrzelono  dw uch  urzę 
dników  koalicyjnych, których 
n iem cy posądzali o sprzyjanie 
po lakom . Do w ypadków  o s ta t ­
n ich n a leżą  rów nież  pobicie po 
lako w w  K atow icach ,  w Szo- 
biszowicach, wreszcie zaś w y  
kry  cie wielkich sk ładów  broni 
i zam achy  na francuzów.

W szystko  to dow odzi, że 
niem cy szykują jakieś większe 
w ystąp ien ie  zbrojne n a  Górnym  
Śląsku jeszcze p rzed  objęciem 
w ład z y  przez Polskę. C harak ­
te rys tycznym  również objaw em  
jest  no ta  rząd u  niemieckiego, 
w ręczo n a  komisji m iędzysojusz 
rsiczej w  O po lu  N o ta  ta  w brew  
najoczyw istszym  fak tom  usiłu 
je  p rzekonać  komisję, jakoby 
po lacy  właśnie  n apada li  na 
n iem ców , j s k c b y  nad  granicą 
polską dow ożono am u tre ję  itd. 
N o ta  n iew ątp liw ie  m a na  celu 
odw rócen ie  uwagi opinji euro 
pejskiej od  m orderczych  czy­
n ó w  niem ieckich, a jeszcze b a r ­
dziej o d  p rzygo tow ań  n iem iec­
kich d o  przysz łego  zbrojnego 
w ystąpienia .

(Z p i . r o  i d o p e s *  w c z o r a js z y c h )

—  N a c z e ln ik  p a ń s tw a  u d z i e l i ł  e x e ­
q u a tu r  p . N o s u y u k i  K a m e i  J o s h ih i i ,  
k o n s u lo w i  J a p o n j i  w  W a r s z a w ie .

—  S e n a t  a m e r y k a ń s k i  p r z y j ą ł  w n io ­
s e k  w  s p r a w i e  p r z e d ł u ż e n i a  d o  d n .  1 
c z e r w c a  1924  r. w a ż n o ś c i  p o s t a n o w ie ń  
p r z e w id z i a n y c h  w  u s t a w ie  o  o g r a n i ­
c z e n iu  e m ig ra c j i .

—  „ D a i ly  M a i l "  d o n o s i  z  T o k j o  o 
z e r w a n iu  r o k o w a ń  p o m ię d z y  d e l e g a t a ­
m i j a p o n j i  i  r e s p u b l ik i  D a le k i e g o  
W s c h o d u .

—  F o r e ig n  O f f i c e  z w r ó c i ł  s ię  d o  
r z ą d u  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  z  ż ą d a n ie m

Gliwice, 19 kwietnia.
W czoraj kilku orgeszow eów  

niemieckich przybyło  do m ie ­
szkania znanego pow szechn ie  
z pa tr io tyzm u dr. S tyczyńskie” 
go w Gliwicach.

P o d a jąc  się za pac jen tów  
bsiidyci wtergnęli do  jego g a ­
binetu, gdzie kilkoma strzałami 
rew o lw erow ym i zabili d ra  S.

M o rd e rs tw o  to w zburzyło
niesłychanie opinię polską



Dr. Marja Dzierżanowska
DąorowalGora* ai. K *. Jadw igi 24.

c h o r M y  k ó b i e c e .
Or dynuje od 8—9 sano i od 3—7 pp.

Dr. H. Grodziński
b. lekarz chorób skórnycl i weneryczn. 

Choroby w eneryczni, skórne 
i moczopłciowe.

Przyjmuje od 11 — 1 i od 6—8. 
Panie od 5—6 popołi dniu. 

Sosnowiec, Kowalska 2 no. 7 (11 p.).

Dr. med. Józef Hałacz
b dyrektor powiatow. szpitala wener. 
Przyjmuje w chorobach wenerycznych 
i skórnych. Badania krwi. Badania 

mikroskopowe.
Przyjmuje od 9— 11 i od 3 — 7. Panie 
od 9 —10 i od 4—5 (oprócz świąt). 

Będzin, Nowy Rynek nr. 3.

Powrócił
Dr. K. Troppauer

Choroby skórne, włosów, weneryczne, 
analizy mikroskopijne. 

Przyjmuje od iO—1 i od 5V2—7. 
Penie od 4— 5.

Sosnowiec, MałacK owakiego 5 parter. 
(Targowa 2).

Dr. med. Cwibak

Baczność palacze!

Będzin, Sączewskiego 19. 
(obok Starostwa). 

Ordynuje w chorobach ocznych, 
od i — 2 i od 6—7Vs 

w niedziele i św ięta 1! — 12.

Dr. Luftspringer
Ch' roby skórne i weneryczne, bada 

nia mikroskopowe i krwi. 
Przyjm. od 9 — I 2 i 6 —8. Panie 5—6 

Sosnowiec, Modrzejowska 39 11 p

Dr. med. k ich a ł  TirkSnig
b. lekarz szpitali warszawskich. 

C horoby w ew nętrzne i akuszerja. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4™7 pp. 

Sosnowiec, ul. D ekierta nr. 20.

Lekarz D entysta

Marja Teichner
przyjm. codziennie od 10—1 i od 3— 7. 
Sosnowiec, Modrzejowska 43, II p.

Dr. Bolesław Budzyński
pow rócił 

przyjmuje od godz. 4—7. 
Choroby skórne i weneryczne. 

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego nr. 14.

Lekarz JDentysta
Marja Bitny - Szlachta

leczenie,plom bowanie, zęby sztuczne 
przyjmuje od 2 do 7 po poł. 

Sosnowiec, M ałachowskiego 16.

Aresztowanie B n lie ra .
Kraków, i9 kwietni*.

Dr. Drobner. znany przyw ód­
ca i założycie! parłji n iezale  
żnych socjalistów , został are­
sztowany.

TOM PIERWSZY

Kupiec djamentów.
i.

Pan min. M ichalski obli :zył, 
że przy system ie akcyzow ym  
państwo m oże osiągnąć docho  
du 56 miJjardów mk. z tytuniu, 
gdy przy system ie m onopolo­
wym  78 miljardów.

Pan min. nie w ziął pod  uw a­
gę. że

1) musiałj by zniknąć przy 
system ie m onopolow ym  w sze l­
kie m ałe fabryki tytuniu, nato­
miast rząd m usiałby pobudo­
w ać now e w ielkie zakłady dla 
przem ysłu tytoniow ego, co po 
ciągnęłoby dla skarbu znaczne 
wydatki;

2) obliczenia p. ministra są  
o tyie niesłuszne, że minister 
Michalski nie prze widuje zm niej­
szenia się ilości konsumpcji 
tytuniu. gdyby obniżyła się  
wartość sam eg ? tjtum u;

3) min Mich siaki przyjmuje 
przy sw ych ob iczen ach zrło

źeaie, ze raoryki państw ow e  
będą tak dobrze prosperow ały, 
jak prywatne. Poniew aż jest 
rzeczą pew ną, że;

a) tytuń m onopolow y będzie 
gorsry;

b) gospodarka państw ow a w  
zakładach przem ysłow ych  
tytuniow ych b ędzie nieró­
wnie od prywatnej pod­
lejsza;

z)  W miarę pogorszania się 
tej gospodarki ceny na tytuń 
będą stale wzrastały, przeto 
w szyscy  palacze pow inni się 
zjednoczyć pod hasłem  p iecz  
z m onopolem  tytuniowym . S y­
stem  akcyzy jest pew ny, przy­
nosi dochody, które istotnie ła ­
tw o obliczyć i dochody pew ne, 
a w ięc i w interesie ludności 
i w interesie skarbu  ̂należy  
przeciw staw ić się zam ierzone­
mu przez p. min. M ichalskiego  
m onopolow i tyttn iow em u

Głosy czytelników,
O należyte uposa­
żenie urzędników.

Dokoła Genui.
Decyzja 

państw sprzymierzonych.
G enua, 19 k w ietnia. 

P osiedzen ie delegatów  m o­
carstw i reszty państw  sprzym. 
w sprawie traktatu niemiccko- 
rosvjskiego r-izpocjęło s ę  o 
godz. ! 1 rano.

L loyd G eorge uzasadniał na 
posiedzeniu tezę, iż należy sto 
sow ać inny stopień odpow ie  
dzielności w obec Niem iec, inny 
zaś w obec Rosji, gdyż N iem cy  
zw iązane są zarówno decyzją  
w Cannes, jsk  i traktatem wer 
saiskim, podczas gdy Rosja 
związana jest tylko decyzją w 
Cannes

Punkt w idzenia Lloyda G e 
orgea został poparty przez 
Barthou i przez innych delega­
tów  Min Skirmurst w ygłosił 
dłuższe przem ów ienie, które 
znalazło ogólną aprobatę. Z d e­
cydow ano w ydalenie Niem iec 
z komisji politycznej, oraz o 
głoszenie bardzo stanowczej 
deklaracji, m otywującej p ow zię­
cie postanow ienia
Stanowisko polskiej delegacji

Genua, 19 kwietnia 
W śród delegacji polskiej prze 

waża opinia, że przy całej sta 
now czości, jaka cech ow ać po­
winna stanowisko ententy jest 
jednakże niepożądanem  zerw a ­
nie konferencji. D elegat polski 
przywiązuje szczególną wagę  
do wzm ocnienia i utworzenia 
jednolitego frontu francusko-

angielskiego i w  tym kierunku 
rozwija pracę.

D elegat polski opracowuje 
obecnie notę w sprawie po­
gw ałcenia przez traktat rosyj­
sko niemiecki traktatu w ersal­
skiego, w  punktach dotyczą  
cych  odszkodowania N iem iec  
dla Rosj i, w którem Polska  
miała partycypować.

Uchwały 
podkomisji walutowej.

G enua, 19 kwietnia. 
Podkomisja walutowa uchwa  

hła jed aogłośnie następującą  
rezolucję;

, W Europie istnieje cały sze
reg państw o bardzo niskiej 
w alucie, której kurs stanowi 
pow ażne niebezpieczeństw o dla 
położenia gospodarczego Euro­
py. Z  tego powodu ir.ócar 
stwa o silniej walucie v»inny 
przyjść z pom ocą państwom  o 
słabszej walucie tbogą pozy 
czek i pom ocy zewnętrzne;".

W W W H — B

K i n a t y n  Policji 
Państwowej w Sędzinie

M ałachow skiego 16.

Sprzedaje wyborowe szynki
po cenie inKp. 380 font.
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Przed wojną koszt dzienny 
utrzymania rodziny urzędniczej, 
złożonej z  pięciu osób wynosił: 
4 funty chleba i 2 kop., I funt 
cukru 13 kop , 1 kwarta mleka 
6 kop., 2 funty m ięsa 26 kop,, 
pół funta szm alcu 12 kop., pół 
funta słon ny 10 kop., 2 funty 
mąki iO kop., ćw ierć funta ma­
sła 10 kop,, razem 99 kop. 
Dzisiaj: 4 funty chleba 220 mk„ 
1 fun-t cukru 300 mk., i kwar 
ta m leka 120 mk,, 2 funty m ię­
sa 280 mk , pół funta szmalcu  
240 mk., pół funta słoniny 170 
mk., 2 funty mąki 220 marek, 
ćwierć funta m asła 200 rak.,, ra­
zem  1750 mk.

Przed wojną zaw iadow ca  
mniejszej stacji kolejowej po 
biersł 70 rubli, obecnie pobiera 
45 tysięcy mk , naczelnik mniej­
szej poczty 43 ruble, dziś 23 
tysiące mk , maszynista z wszel 
kimi dodsekam i 100 rubli, dziś
55 tvs mk.

Czy obecne p łace nie są te 
go rodzaju, że pokrywają za 
ledw ie połow ę kosztów utrzy­
mania rodziny urzędniczej?

A  przecież te płace zostały  
wym uszone licznymi delegacja­
mi urzędniczymi do rządu, 
sfrajksm , prośbami i awantu 
rami.

Głodny urzędnik nie m oże 
bvć dobrym pracownikiem, 
głodny urzędnik nie m oże być 
ostoją państwa. 1 rząd i społe  
czeństw o muszą w iedzieć, że 
należy palącą sprawę od po­
wiedniego wynagradzania u- 
rzęcłmków raz w reszcie roz­
strzygnąć

G łodny urzędnik musi być 
urzędnikiem niesumiennym; mu­
si: albo zajm ować się pracami 
dochodow ym i poza swym  fa­
chem, albo musi kraść i brać 
łapówki. Do nadużyć daje mu 
w w iększości w ypadków pow ód  
nienależyte wynagradzanie jego  
pracy.

W prywatnych instytucjach  
wynagrodzenie pracownika jest 
dwukrotnie, trzykrotnie, a na 
w et czterokrotnie wyższe.

W  przem yśle dniówka robo­
cza wynosi 1500 mk. dziennie; 
górnik, pracujący na akord za ­
rabia od 60 do 90 tysięcy  mk. 
m iesięcznie.

N ;ech nikt się nie dziwi, że 
dziś wśród urzędników pań­
stw ow ych szerzy się n iezad o­

w olenie, że niezadowolenie t0 
m oże przybrać groźne rozniij. 
ry. Trzeba kres położyć wy2y, 
skiwaniu urzędnika, gdyż ut2ę 
dnik przez państw o jest wyjy. 
skiw eny

Gorzej od nas opłaca ur^. 
dników tylko Rosja sowiecka, 
A  my w jej ślady iść nie mo­
żemy.

F. C h o jn ack a ,

0 rozrywki umysłowe.
Mamy kina, ale obrazy wy. 

św ietlane nie są polskie, lecj 
obce. Obrazy te powinnyby a- 
piew ać życie polaków przeszłe 
lub obecne, bo przecież tyle 
jest tem atów  z naszej hiatorji i 
życia współczesnego, które na 
daw ałyby się do obrazów w ki­
nach.

Również nie lepiej postępuje 
nasz teatr; w ięcej gra sztuk 
obcych, niż polskich, a obce 
sztuki nie dają wyobrażenia g 
naszym życiu.

O becnie zarówno w kinach, 
jak i w  teatrach najczęściej wi 
dzi się rzeszy lekkie, wyjęte 
przeważnie z życia boge-tych 
ludzi, a nas robotników więcej 
interesow ałaby sztuka, któraby 
przedstawiała nasze życia ro­
botnicze, lub życie naszych ro 
dzim ych paskarzów i przemyt 
mków.

Robotnik tak mało ma rozry- 
wek, a te, które mu dalą sina 
i teatr, ze w zględu na obojętną 
treść me m: gą go za mwolnić. 
Kiedyż nadejdzie ten czas, że 
społeczeństw o nasze pomyśli o 
rozrywkach um ysłow ych dla ro­
botnika ?

Robotnik z kopalni „Renard”.

KROtllKA.

czwartek

Kalendarzyk
Dziś Sulpicjusza, 

jutr® A n te lm».
'x  . ja|

Wach słońca 5 56

Zach 7 «. 20

i lo ść  p ra c o w n ik ó w  kole*
jo w y c h . Ilość pracowników e
tatowych i n ieetatow ych  na 
kolejach państw owych wynosi 
znaczny odsetek ogólnej licz 
by funkcjonarjuszów państwo­
wych. M. i. w dyrekcji war­
szawskiej — długość 1203 ki-

M o  o miliony.

W gabinecie Jana Mortice era, 
jednego z najbogatszych ban 
kierów Iodjt, zegar wskazywał 
dzies ątą zrana Do Ki-lkuty to 
bowiem na początku naszej po­
wieści prowadzimy czytelnika 
Dwaj mężczyźni znajdowali się 
w tym gabinecie. Jednym z htrh 
był wspomniany bankier. Mer 
timer, drugim jego sekretarz

Jan Mortimer miał lat pr&e 
szło pięćdziesiąt Z pod siwie 
Jąęych jego, krótko przystrzy­
żonych włosów wyzierało wy­
sokie ezcło, znfimionnjące inte­
ligencję. Długie, zupełnie już 
prawie H<de faworyty, okalały 
wyrazisb. rare jeg tiacerfto 
waną energią i dobrotilwclcią 
zarazem,stanowiąc dzi wnąaprze 
ezneść, z eienir-ci-hranatną cerą 
jego oblicza Uory-nym był w 
biały, płócienny garnitur, jsk 
wymag i tego przygniatający 
unał, ki* mime s paszcze*? eh
stor* w, wnikał do wnętrza ga- 
bioate

SeiHAfeerz Mortimers, Karet 
G śf* r4  HjJ m*:4mrsm  dwu­

dziesto - ośmioletnim młodzień­
cem, o nader kształtnej, wynio­
słej postaci.

Brunet, z oczyma barwy ciem­
nej stali, mieniącymi się w żyw­
sze lub bledsze odblaski, nosił 
przy blado-matowej twarzy dłu­
gą jedwabistą czarną brodę, k tó­
ra niemało wdzięku dodawała 
jego obliczu, nacechowanemu 
jednak pewnym wyrazem okru­
cieństwa i silnej, niezłomnej 
woli

Karol Gererd był francuzem, 
co za pierwszym rzutem oka 
łatwo odgadnąć się dało.

W chwili gdy przedstawiamy 
obu tych mężczyzn, naszym czy­
telnikom, pochyleni po nad biur­
kami, pracują w milczeniu. Ban 
kier sprawdza rachunki, przed­
stawione sobie przez głównego 
buchaltera; G irard otwiera sto­
sy korespondencji z markami 
różnych stran świata.

Długa ta i  żmudna robota 
stanowiła ezęśś jego zajęć obo­
wiązkowych; on jeden tyiko w 
biurze Banku Anglo Indyjskiego 
był zdolnym do jej prowadze­
nia, dzięki otrzymanemu w mło­
dości starannemu wykształcenia.

Młody ten s?Jowiek mówił 
dziewięcioma językami; posiadał 
francuski. niemi* ski, angielski, 
włoski, ruski, hiszpański, arab 
ski, ehMski i indyjski.

Więcej niż ®t» pięćdziesiąt l i ­

stów obeonie przed nim leżało. 
Obowiązanym byt odczytać je 
wszystkie, a zebrawszy treść 
każdego w kilku wyrazach, przed­
stawić bankierowi i zapsL ć go 
o szczegóły odpowiedzi

Wkrótce poznajomimy się 
ściślej z Karolem Gerard, jako 
jedną z g ównych osobistości 
naszej powieści

W gabinecie, wśród głębokie­
go mil- zenia, słychać było je 
dynie szelest pióra Mortimers, 
kreślącego szybko cyfry na pa 
pierze i szmer rozdzieranych 
kopert przez sekretarza.

Nagła bankier, przestawszy 
pisać, podniósł głowę 

—• Panie G erard— przemówił 
we francuskim języku, w któ­
rym przebijał ak- ent angielski 
— proszę, pó4dź pan na chwilę 
tu do innie 

Sekretarz zbliżył się do pryn- 
cyp&ia

— P- trzebuiesz pa u jakich 
objaśtiśiń? - zapytał

— Tak. . Powiedz usi pan, czy 
kasjer przygotował rachunek 
naszego Klienta, Edmunda B©* 
raud?

Gerard sięgnął ręką ku sto­
sowi leżący h na stole papie­
rów, wydobywając z ni h wiel- 
ki arkusz, pokryty cyframi.

— Jakaż jest fgóina sama 
kapitału Edmunds B&raad, « 
m s  stażoaego?

Sekretarz, spojrzawszy na a r­
kusz, odpowiedział:

— Dwa mii jony dziewiętna­
ście tysięcy funtów sżterlingów, 
co na francuską monetę czyni 
pięćdziesiąt jeden miljonów czte­
rysta siedemdziesiąt tysięcy 
franków.

— Wspaniały majątek! — od­
rzekł Mortimer.  Oto człowiek,
który przybył do Indji przed 
trzydziestu pięciu laty bez jed­
nego penny, a który dziś jest 
bogatszym < demnie

— Pozwól mi pan zapytać, 
na czym mianowicie nasz klient, 
a mój współziomek, Edmund 
Beraud, zrobił tak wielki ma­
jątek?—rzekł Gerard

— Na poszukiwania najprzód, 
a następnie ca odnalezieniu 3 
sprzedaży djamentów. On rai 
sam opowiadał esłą tę hisłorję. 
Jako wychowanie® szkoły gór 
niczej, w mLdym w;ek« opu­
ścił Paryż, aby próbować szczę­
ścia tu u nas. Tysiące innych 
byłoby w jego miejsca zginęło, 
jem u udało się jdobye baga- 
ct wa Za pierwszym rzutem oka, 
wiedaiony wrodzoną sobie prze­
nikliwością, odkrył żyłę dja- 
mentów, na wydobywanie htó 
rych pozyskał koncesję aa przy­
stępną reesaą opłatą Paw*«ta- 
wał© mu tylke praeawai, m 
czynił a łatwym de rozumienia 
sapałem. P« Sfływia dwśah lat

stał się jednym z najznakomi­
tszych kupców djamentów w 
naszej okolicy. W pięć lat póź­
niej nabył w CeySonie za sto 
dwadzieśas tysięcyjfuntów sster 
lingo w prawo połowu pereł, 
które odprzedał następnie za 
potrójną cenę. Posiadał wł 
domy handlowe w Oaock 
Port-Ssid. Zgłaszali się do nie­
go nabywcy, pragnący trakt© 
wać o kupno klejnotów za wy 
soką cenę I oto nakoniec masz 
pan przed oczyma ogóbą ol 
brzymią eyfrę, jako results! 
pr>c jago Achl Edmund Beraud 
jest prawdziwie szczęśliwy® 
ozłowiekiem

— Szczęśliwy szczęściem aie- 
zasłużonym .. — rzekł Gerard « 
sarkazm* ns

— Dlaesego niezasłużonym? 
— pytał Mortimer.

— Wszystko dla niego! Czyż 
to sprawiedliwie, gdy inni ai** 
mniej inteligentni, niemniej pr** 
co wici, nigdy nie zdobędą c*«' 
gol podobnegof!

e d «.
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DZIEWICA 130 funtowa w»m
(SLIM PRINCESS)
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kró low a śm iechu u lu b ien ica  A m eryki 
Burza w eso ło śc i —  H uragan  śm iechu  — O rkan  dow cipu.
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lom«trów pracuje  sż  35,844 o 
sób, a w dyrekcji radomskiej, 
długości 2105 kilometrów  asa 
trudnionych jes t  19,440

K oncerty na d o ch ó d  a k a ­
dem ików . Koło zagłębień 
akademików u rządza  na swój 
dochód dw a koncerty  w sali 
gimn. S taszycs  w  n ad ch o d zącą  
sobotę i niedzielę. W spółudzia ł  
biorą pp. Orska, śp iew aczka 
koloraturowe, K ojussa M azdy 
niewiczowa, urocza deklama- 
torka, Bagiński b s ry ten ,  Go- 
stomski (skrzypce) i D obrzyń­
ski (fortepian )

Program  koncertu  jest n ed e r  
starannie ułożony i zawiera 
pierwszorzędne utwory. Nie 
wątpimy, iż nasza publiczność 
pospieszy tłumnie na a r ty s ty ­
czną ucztę, pop iera jąc  cel 
szlachetny.

S t r a j k .  O negdaj w ybuchł 
na kopalni „Czeladź*' s tra jk .na  
tle ekonomicznym. Z e ta rg  m a 
być dziś zażegnany.

Z e sp ra w  b y łych  w o j­
skow ych . R ada  gospodarcza  
przy zarządzie by łych w ojsko ­
wych naby ła  w arsztaty  m e ­
chaniczne w Sosnowcu przy 
ulicy Marjsekiej 7[9. W a rsz ta ­
ty wy konyw ają  robo ty  z zakre 
su elektromontażu, robót k an a ­
lizacyjnych, n ap raw y  au tcm o  
bilów i rowerów, m aszyn  do 
pisania i szycia i t p.

Społeczeństw o powinno po 
przeć ię p laców kę go sp o d ar  
czą byłych w ojskow ych; jest 
obowiązkiem każdego  o b y w a­
tela p izyjść w ten  godziwy 
sposób by łym  w ojskow ym  z 
pomocą, K an ce la r ja  w arszta  
tów mieści się przy ulicy Ms 
rjackiej 7, T a m  należy kiero 
wać wszelkie zamówienia.

Od redakcji. Donosimy, iż 
notatka, zamieszczona we wczo 
rajszym Nr „Iskry" p . t  S .he r  
lok Holmes będziński" ukazała 
8ię bez wiedzy redaktora i za 
treść jej redakcja nie bierze od­
powiedzialności.

Zm iany W  p .  p .  K o m en ­
dantem p o w ia to w y m  policji 
państwowej w po w. będzińskim  
zost*ł m ianow any  kom endan t 
P* P po w. częstochow skiego, 
n*dkomisarz S tan is ław  Steckie 
wicz, za trzym ując jednocześn ie  
kierownictwo policji w pow. 
częstochowskim

Z sąd u  d o r a ź n e g o  w  S o ­
snow cu. W czora j stanęli przed 
8ądem doraźnym  w Sosnow cu 
j*2«i osobn icy : !) Bolesław
Kozioł, l i t  25, robotnik kopalni 
"Kazimierz", 2) M ichał P iw o 
^ • re ry k ,  1st 41, rzeźuik z Dą 
b r o w y  i 3 )  W ład y s ła w  Z g z -  

m urarz z D ąbrow y, o 
skarźej;; o n a p a d  bandycki w 
t «iu ? g0  h h, na m ieszkanie 
y-Tana St kowskiego aa  

^ ®^si® *«brnli 110 ty*, 
jńfc w  go tów ce .i b i iu te r ję  war 

pól m il jo a i  m k  i o nule 
*enie dojb&ndy, k tó ra  bo w ała  
2 b r e n  ą  w  r ę k a .
, Kozioł p ró - z  tego oskarżony 
~ył, i i  Ał ze zb iegłym

!®8i«l»kiB» i zab ity m  w  Ś true 
•*** osty ©uch b a n d y tą  L itw inow  
*  doi* -31 iBArM ar,. h .  nupudS

w Józefowie na  mieszkanie i 
w arszta t  rzeżrsicki T . U rb a ń ­
skiego i zrabowali 21 tys, mk,, 
kolczyk, obrączkę złotą i nieco 
srebrnych  pieniędzy.

Kozioł przyznał się do dw uch 
n ap ad ó w  i został przez  n ap a d ­
n ię tych  poznany. Co zaś do P i­
w ow arczyka  i Zgajew skiego , 
to  obaj zaprzecza ją  k a tego rycz­
nie, jakoby brać mieli udział w 
w y praw ach  bandyckich. Kozioł 
wskazał na nich, jako n a  swych 
kom pan janów  na śledztwie po 
licyjnym i u sędziego ś ledcze­
go, wczoraj jednak  zeznaniom 
sw ym  zaprzeczył. Nie poznali 
ich też poszkodowani.

P o  rzesłuch^niu  7 świa dkó w 
i wysłuchaniu  przem ów ień  03 
k&rżycieia publicznego i o b roń ­
ców, sąd  w yda ł wyrok, skazu 
jący  Bolesława Kozła na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, spra 
w ę zaś P iw ow arczyka  i Zga 
jewskiego postanow iono prze 
k azsć  sądow i zw ykłemu

W ybuch k s ię g o s u s z u . W
pow satach  łukowskim , garwo 
lińskim, puławskim , lu b ar to w ­
skim, siedleckim i radzyńskim  
w ojew ództw a lubelskiego wy 
buchł księgosusz byd ła  W obec  
tego wywóz przeżuw aczy i su 
row ców  z tychże, oraz paszy 
z w ojew ództw  k resow ych  mo 
że odbyw ać  się tylko zs ze 
Zwoleniem w łaściw ego woje 
w ódzk iego  inspektora  wetery­
naryjnego, zaś zezwolenie  na 
tak  ź sam. w yw óz z zachodu 
na  wschód, p o r a  rzeką Bug, 
przysługuje tylko naczelnem u 
kom isarzow , do wałki z księ 
gosuszem

Cyrk A. C in ise lleg o  w So
snowcu, dzięki doborow em u 
program ow i, cieszy się n ie­
zw ykłym  powodzeniem . Nie 
będz iem y tu wymieniać ani 
artystów , ani też opisyw ać d o ­
w odów  siły, zręczności i hu 
moru, które każdy sam  podzi 
wiać raoże, zaznaczym y jednak, 
że  dyrekcja dołożyła  wszelkich 
starań, by dać publiczności Z a  
g łębia m ożność przyjem nego 
spędzenia  wieczoru.

Cyrk zbudow any  jest solidnie; 
prz."strono w nim, jasno i co  
najw ażniejsza — porządek  p ra ­
wdziwie europejski

Sk utk i w iw a to w a n ia . 22
letni Jakob Chudzicki z  Koaze- 
lcw», s trzelając w wielką so 
botę  n a  wiwat z miadziankitu, 
spow odow ał p rzedw czesny  wy 
buch, fetory ob e rw a ł  mu dłoń 
u p raw ej ręki o raz  pokaleczył 
w  okropny sposób  ce lą  twarz.

Chudzicfcieg© w stanie cięż  
kim przewieaiosw d© szpitala 
iw  Barbary.

Z  ZmgÓrMm* Z agórze  nie
p o s iad a  listen©#**, pocz tę  trze 
ba odbierać w  D ąbrow ie , a 
przecież gmina n a  Keton*sza 
asdobyć się powinna.

Rrzykrą ‘a k ie  rzeczą jest, d la­
czego zarząd gminy nie pom y­
ślał © przemalowaniu drogow­
skazów; barwy żó łte  czarne na­
leżałoby w reszcie usunąć, czas 
już najwyższy.

1 teatru.
(K o m u n iK at tea tra ln y } .

Dziś, w czw artek „Z aczarow ane koło44 
Jutro w piątek , satyra operetkow a 

„Bohaterow ie"
Strzem ieszyce w piątek „Na ł b na

szyję".
Dwa przedstaw ienia w O lk u tzu  dane 

będą w  n ad chodzącą  sobotę i niedzielę 
w Sali Dom u R obotnika przez zespół 
teatru  C zarneckiego.

Istniejąca od trzech lat w S csu^w eu  Odlewnia 
Żelaza i Bronzu pod nazwą P. Cieślik & A Fularski, 
mocą aktu, sporządzonego w dniu 16 marca r b 
za Nr. 449, w kancelarji rejenta Jasińskiego w So 
saowcu, p r z e s z ła  na w y łą c z n ą  m o ją  w ła s n o ś ć ,  
wobec czego fabrykę tę przy współpracy nowo za­
angażowanych sił fachowych prowadził będę nadal 
pod firmą:

ii itlaa i In l (KI
W  SOSMOWCU.

Podając powyższe do ogólnej wirdotności zazna­
czam, iż dążeniem moim będzie obsługiwać .nadal 
S ',  klijentów jaknajsumienniej i punktualnie.

Licząc na łaskawe dalsze popieran ie rodzimej 
tej placówki, ze strony okolicznych zakładów, które 
do tej pory zaszczycały mnie swemi łaskaw em i z le ­
ceniami, kreślę się

Z poważaniem PIOTR CIEŚLIK.
Sosnow iec w  k w ie tn iu  1922.
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Związek społecznych 
pracowników.

T -w o gniazd sie rocych  w y tk n ę ło  ja ­
ko ceł p racy  sw ojej tak  w ychow ać 
gn ieździaków , ażeby  każdy z nich  po 
w yjściu z „ rodzinnego" gn iazda nie- 
ty łko  ukończy ł szko łę  zaw odow ą, o d ­
po w ied n ią  do sw oich  zdo lności i za­
m iłow ań— ale i w y ro b ił i ro zw in ął w 
sob ie  chęć  do p racy  spo łecznej.

M arzeniem  założycieli T, G. S. by ło  
i je s t dać spo łeczeń stw u  ludzi czynu, 
fachow o do  życia przygotow anych , k tó ­
rzy zarazem  um ieliby  i chcieli p raco ­
w ać d la  dobra  ogólnego , znajdując  w 
dow oln ie  obranym  przez  się, a w ięc w 
w idocznie  um iłow anym  zaw odzie  szczę ­
ście i dosta tek .

Już b lisko  se tkę  ludzi T . G. S. w 
św iat do  p racy  w y s ła ło  i oni, zgo ­
dnie z zasadam i p rzez  T .G .S . im w po- 
jonem i, organizują się w  zw iązek  sp o ­
łeczn y ch  pracow ników , b y ły ch  w ycho- 
w ańców  T .G .S.

Je s t to  szeroko po ję te  b ra te rsk ie  s to ­
w arzyszen ie  ludzi, w ychow anych  w 
jednak ich  w arunkach  i w  jednak ich  
um iłow an iach  d o b ra  pow szechnego . 
P ragną  oni u trzym ać n adal i rozw inąć 
w sobie p oczucie  łączących  ich w ię ­
zów , gw aran tu jąc  m oralną i m aterj alną 
pom oc sobie i najb liższej rodzin ie  
każdego cz ło n k a  zw iązku. Pozatym -— 
w o b ec  osób  trzecich  — zw iązek w y s tę ­
pu je  jako  ustaw ow o zorgan izow ana 
a rte l robocza, dająca  za członków  m o­
ralną  i m ate rja ln ą  gw arancję ludziom , 
k tó rzy  z usług  cz łonków  zw iązku b ę ­
dą korzystali.

Do zw iązku przyjm ow ani są c z ło n ­
kow ie ty lko  w ypróbow anej w artości 
ch arak teru . Sam o już na leżen ie  do 
zw iązku dokum entu je, że cz ło n ek  jego 
zasługuje  na  b ezw zg lędne  zaufanie.

Na tle  zw iązku tw orzyć m ają c z ło n ­
kow ie jego różne  spółki i k o o p e ra ty ­
wy. D w udziestu  p ięciu  z nich  np. z a ­
w odow o w yszkolonych ro ln ików  i o- 
grodników  o trzym ają  w tym  roku ziem ię 
p o d  osady  żo łn ie rsk ie. U tw orzą oni 
o sobną  kooperatyw ę. Z w iązek  w yzna­
czy  im  o rgan izato ra  i in stru k to ra  w io ­
ski o sadniczej i da ich  kooperatyw ie  
p o ręczen ie , aby u ła tw ić  jej uzyskanie  
k redy tu , bez  czego n ie m ogliby s tw o ­
rzyć sw oich zagród,

A  ta ish  p ro jek to w an a  w ioska ~~ w 
m yśl zasady, aby  gnieździarze  zaw sze 
i w szędzie m ieli n a  oku n ie ty lk o  w ła : 
sną korzyść, ale i dobro  ogólne ma 
być  d la  okolicznych osad w zorem  
sp o łeczn eg o  ład u  i gospodarczej k u ltu ­
ry: w szak pokończyli oni i ich  żony- 
gnieździank i o d p o w iedn ie  szk o ły  i s to ­
sow ne otrzym ali w ychow anie.

W poczuciu  obow iązku  w y p łacen ia  
się  sp o łeczeń stw u  za pom oc i op iekę 
d an ą  im k iedyś — każdy  z osadników - 
gn ieździarzy  do sto łu  i sw ego ogniska 
przy jm ie  za  sw oje dziecko  b ezdom ne­
go sie ro tę  i da  m u ty le  serca  i opieki, 
ile  jem u d a ły  k iedyś gn iazda  sieroce.

I w  ten  m niej w ięcej sposób  gaież* 
dz ia rze  coraz  da le j p leść  b ę d ą  łań cu ch  
p o w szechnego  dobre, św iadcząc swym  
życiem  t -ptacą, £© s łu szn a  je s t  nazw a, 
jak ą  przyjęli d la  zw iązku sw ojego — 
zw iązku sp o łecznych  p raco wnikov/.

Ostatnie wiadomości.
(Praie* tale lon  s  W u tia w y J

— W czora jsze  posiedzenie w  
Genui trwało do godz. 7 wiecz.

Przebieg posiedzenia byl w  
krótkości następujący: obrady 
zagaił p ,  F a c t a  następnie min. 
Srbanzer rrferował tekst trak- 
%»tu rosyjsko • niem ieckiego w 
Rapallo, a później z sb ra l  glos

OGŁOSZENIE.
Urząd Gminy Grodziec ogłasza, że w dniu

27 kwietnia 1922 r. o godz. 11-ej rano
odbędzie się licytacja zajętego samochodu ciężaro­
wego wartości szacunkowej 1.500.000 mk. w Gro- 
dzieckim Towarzystwie Kopalń Węgla i Zakładów 
Przemysłowych w Grodźcu, z tytułu należnego po­
datku od tony wydobytego węgla na rzecz Wydziału 
Powiatowego Sejmiku Będzińskiego w sumie mk. 
462.516. Cena wywołania 500.000 mk. in plus.
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Lloyd George, m ocno p o d k re ­
ślając, że za ten  uk ład  nie m o ­
że  ponosić odpow iedzia lności 
Rosja, k tóra  nie podp isa ła  t rak  
ta tu  wersalskiego, tylko Niem 
cy, k tóre  t rak ta t  ten  naruszyły

L loyd G eorge  zap roponow ał 
pro jek t 'noty, w ykluczające j 
N iem cy z ob rad  podkom isji po 
litycznej do  układów  z Rosją

Rozw iązała  się dyskusja, w 
k tórej zabierał dwukrotnie  głos 
min. Skirir.unt, zyskując całko 
wity ap lauz  G eorgea

Min. Skirmunt podkreślił, że 
Polska ze w zględu  na sw e  w a ­
runki ekonomiczne i geogr&fi 
czne, u w aża  za p o żąd an e  roz­
bicie konferencji genueńskie j i 
że z drugiej strony uw aża  za 
n ieodzow ne, aby  drogi polity 
ki francuskiej i angielskiej nie 
rozeszły się

Min. Skirm unt skonstatow ał 
z zadow oleniem , że solidarność 
&ljantów nie została  złam ana, 
a jako projekt konkre tny  w ska­
zał, że w nocie  do Rosji trze­
ba w ykazać  gotowość udzieie 
nia jej pom ocy  na  p ew n y ch  
konkre tnych  w arunkach

— K rążą w Genui pogłoski, 
że Niemcy zam ierzają  odpo  
w iedzieć na notę  a ljan tów  
g w ałtow nym  protestem .

— Przedstaw icie le  g r u p y  
państw  centralnych w  Genui 
zwrócili do  p rezesa  p odkom i­
sji politycznej Schanzer* z  źą 
daniem, a b y .s y tu a c ja  w y tw o ­
rzona p rzez  t rak ta t  w R a p a  Ho 
była om a wiana nie tylko w 
grocie państw  sprzym ierzonych  
ale także  z udzia łem  delega  
tów  państw  neutralnych.

— W  związku z zam ordo  
w an iem  d ra S tyczyńskiego w 
G liwicach, w ładze m iędzyso 
juaznicze ogłosiły s tan  obłęźe  
n ia  w  m ieście i w ca łym  pow . 
gliwickim

— W  sferach giełdow ych w a r ­
szawskich wzięto  w  obro ty  rail- 
jonówki, które by ły  dziś no to ­
w ane  po  2 tys. mk.

— Z  G. Ś ląska dow iadu jem y  
się, że w  zw iązku  z  w iadom o­
ściami nadchodzącym i z Genui, 
nastąpił na g iełdzie w e W ro  
cławiu znaczny sp ad ek  marki 
niemieckiej.

— Dziś edbyła się w Wii&żs 
konferencja rządu pokktego i fe. 
tymczasowej k*misji ? a ą d « j# i

Maszynistka
ISTENOGRAFISTKA,
władająca językami poi 
skim i niemieckim, potrzeb­
na zaraz. Nie chodzi nam 
o siłę początkującą, lecz o 

siłę wykwalifikowaną. ; :

St- finbiflowskl I S-Ko,
Sosnowiec, 3-go Maja 12.
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Stare żelazo
Kute l inne, RaźHiiiość kupuje
H r m a  W a j s  I  PfeffCF,
Bedxin, u!. Małachowskiego 33.

P o l e c a  s i ę

po cenach  przystępnych:
s z y n y  norm alno  i w ąsko to row e; p o d ­
k ład y  żelazne; lasze , kó łk a  i  ośki 
d o  w ózków : ru ty  gazow e i ko tłow e; 
b e lk i żelazne; w a ły  transm ., szajby, 
lagry; żelazo  w inklow e, p łask ie  i I 

okrągłe ; d ru t ko lczasty  i b lachy . i

'^BBB B B BH BB SB B BB B B BB B RB jRr!
dia u sta lea ia  szczegółów orga- 
n « ji ziemi w ileńskiej.

— Mm M ichalski udał się do 
Białej dia uzyskan ia m aterjaiów  
odłieżow ych  pa cen ach  kosztu 
dla urzędników  ze w s:b o d a ie j 
Małopolski.

G i e ł d a  u r z ę d o w a .
Dasiś na giełdzie 

skiej w a lu ty  ®bc®
D olary  -— 38*0.
Frs-W — 358,
Fnr.iy szteriksgj — 17100.
Mąrki aiatre. — 13.49
K orony austriack ie — # .|0 , 
K orony czeakie —  76.

Czarna giełda.
D o l a r y   3875
m arki niem. —  13 §9 
Franki --- —  358 
Szterlingi - -  17.30®
Ruble zło te  — 188,t f t i  

.. s reb rne  —• i 0*0 
„ f e s łe n e a ® —  - 4 i f



M a t e  r j a ł  n a

ubranie męskie lub 
kostjum damski za 4 8 0 0  H k .

lab ciemniejsze (oprócz czarnego) kraty po lewej stronie ('bez podszewki). Praktyczne 
i niezbędna da każdego, który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie salto demisezo 
nowe. Cena za 1 metr 6 5 0 0  Mk,, gatunek II 7 5 0 0  Mk., getunek III 8 7 0 0  Mk. 
Wysyła się bez zadatku przez pocztę za zaliczeniem Przesyłka i opakowanie na ra­

chunek kupującego
0 0 9  ftWrollriOAfł HUłllhll f Kwpujący niczem nie ryzykuje, gdyż, jeśli towar się nie po- 
&&& doba, to w przeciągu 14 doi od otrzymania towaru, takowy

odb ersm z powrotem i zwracam pieniądze. Zamówienia adresować:
S K Ł A D

FABRYCZNY M. BERNSTEIN, 0AMZA8A, DZIELNA
2 .

3.

4.

5.

6 .

7.

Pomimo podrożenia towaru mam możność wysyłać każdemu, kto przyśle mi 
swój adres, trzy metry najnowszego eleganckiego materjału ubraniowego we  
wszystkich kolorach (gładkich)

Na c a le  ubranie m ę sk ie  A  Q f \ f \  M b  
lub kostju m  dam ski za  “ O v w  B IfV a

Materje ubraniowe w najnowsze drobniutkie krateczki wszystkich kolorów 
i odcieni, również w kolorze „melang " (wiosenny) w lepszym gatunku

zn 3 metry lub kostju m  dam ski ża 6900 Mk.
G atunek C za  3  m etry 7 8 0 0  Mk.

Materjał ubraniowy „Floryda I” na wiosenne lub Setnie ubrania i kostjumy 
najmodniejszych kolorach (jasnych i ciemnych) gładkich lub w krateczki
3  m etry 8 6 0 0  Mk.

_____________ „Floryda 11“ w lepszym gatunku za  3  m etry 10 .300  Mk.
„Floryda 111“ w najlepszym gatunku za  3  m etry 11 9 0 0  Mk.

Podszewki i dodatki do ubrań.
Do każdego odcinka na ubranie dodaje, na żądanie zamawiającego,

p e ł n y  k o m p l e t  p o d s z e w k i
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów, kieszeni itd (oprócz guzików za 2600 Mk.
Taki sam komplet w lepszym gatunku za 3.400 M kp, kolor podszewki dobiera się sto­

sownie do koloru materjału.

T O WA R  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K .
Sztuczki na d am sk ie  bluzki (pólwełniane) we wszystkich kolorach 1150 Mk. i 1375 Mk. 
Chustki du że rozmiar 160X 168 cm. w najmodniejsze kraty i pasy jasne i ciemne 1500  Mk.

sztuka. Gatunek II 2100  Mk., półwełniane pc 4 3 0 0  Mk.
Chustki d u że  b a jow e ciemne po 3700  Mk., wełniane po 5 8 9 0  i 7 8 0 0  Mk.
Sztuczki na sp o d n ie  1 13 cm. głsdkie 1800  Mk., w krateczki 2 5 0 0  Mk., czyste w e ł­

niane 5 8 0 0  i 7 8 0 0  Mk.
P łócienk a  k o lo ro w e na koszule Słow&ckiego, fartuchy, ubranka dziecinne itd. 5 7 5  Mk. za m. 
Sztuczki na d am sk ie  sp ó d n ice  w najmodn kraty i pasy lub bez takowveh po 2 7 0 0  Mk.

NA P A L T A  D E M I S E Z O N O WE .
M aterjał „DEMI“ na palta męskie wiosenne lub jesienne w najmodniejsze kolory jasne |

O trzym ałem  niezliczoną ilość listów dziękczynnych od moich klijentów. Niektóre z nich niżej przytaczam: 
Szan. Panie! Za towar otrzymany składam  staropolskie „Bóg zapłać" i nadmieniam, że jestem w zupełności za­
dowolony. W incenty Sułek, Jędrzejów, z. Kielecka, ul. K lasztorna Nr. 3 dom Kubskiego.
W. Panie! M aterjał otrzymałem, z którego jestem zadowolony i składam  Panu serdeczne podziękowanie, Józef 
Dyszkiewicz, W isła, Posterunek żandarmerji,
Szan. Panie! M aterjał na ubranie otrzymałem i jestem zadowolony, że otrzymałem dobrą materję, jakiej się nie 
spodziewałem. Szacunek dla Pana. Karkał, sierż. sztab. W. P. Dow. 12 dyw. piech. O ddział II szt. Tarnopol. 
W. Panie! Za tow ar otrzymany od WP. serdecznie dziękuję i jestem  ze wszystkiego zadowolony. Leopold Ż a­
gań, Zebrzydow ice 23, Śląsk Polski. . . .  .
Szan. Panie! Dzisiaj tj. 20 lutego otrzymałem zaliczkę Pańską wysłaną 17 lutego, list również, za które prze­
syłam Panu serdeczne podziękowanie. Towar bardzo mi się podoba również moim kolegom. A. W alas, Huta 
żelazna, Stąporków ziemia Radomska.
Szan. Panie! Za otrzymaną m aterję na ubranie bardzo dziękuję, gdyż nie spodziewałem się w tak dobrym ga­
tunku materję za żądaną cenę oraz otrzymać przesyłkę w tak krótkim czasie. Firmę W P. polecam wszystkim 
pragnącym otrzymać dobry, a tani materjał. Franciszek Pasinowicz, Mojst. W ojsk. Sambor, ul. Kopernika.
W. Panie! Za poprzednią przesyłkę dziękuję i jestem z niej zadowolony. Stefan Madej Kraków, Podgórze, 
Długosza 7.
Szan. Panie! Dziękuję Sz. Panu na materję, bardzo mi się spodobała. Jakubowski Paw eł, Orlik, poczta Lubnia 
pow. Chojnicki, Pomorze.

f  R Żadnej filjl n ie  p osiadam , sk ła d  fabryczny: O C
VJ Wr «3l f  i  m. B e r n s z t e j n ,  W arszaw a, ulica D zielna f e w *
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|  Wiosenne modele na rok 1922 oraz pasy zdrowia; 
B pooperacyjne, na ślepą kiszkę, przeciw rupturowe,
I
a  
m
Si 
Ba 
a

jak również biusty nadeszły z Paryża 
PRACOWNIA GORSETÓW

St. Chorzelskiej
a
Efaa
aaaa

w  S osn ow cu , P iłsu d sk ieg o  14.
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1 W  NOWOŚĆ!!! 1

F\oro«k murowany w Zawierciu akla- 
dający się z siedmiu ubikacji opróż­

nionych z ogrodem owocowym do sprz© 
dania lub też do zamiany na mieazka> 
nie w Sosnowcu. Wiadomość: Sosno­
wiec kop. „Halina*' M. Wolny. 2-2 
P |o  sprzedania 3 morgi i 100 prętów 

ziemi obsianej z nawozem dom par­
terowy z zabudowaniem gospodarczem 
2 krowy 1 koń i wóz nowy Nr. 2 i 
wszystkie przyrządy do roli przy No­
wym Będzinie ceny przystępne wiado­
mość „Iskra** Będzin.______  2 3
* 7  powodu wyjazdu zaraz do sprze- 

dania sypialnia kompletna dwuoso­
bowa obrazki ścienne, pas oficerski 
skórzany, prawie nowy mundur kow er  
kotowy na niskiego mężczyznę, firan­
ki, 6 metrów na garnitury lub kostjum 
(szara kratKa) i różne rzeczy. ^Oglądać 
od 1 1 rano do 8 wiecz. ul. Sławków- 
ska 7 parter na lewo.________  1-1

Do sprzedania garnitur męski grana­
towy oraz księgi, ul. Kamienna 12

u gospodarza. 1-1
Okrzypc© koncertowe z futerałem sprze 
^  dam za 50000 mk. mandolina kon 
certo wa z futurałem 25.000j Sosnowiec 
ul. Konstantynowska 2 sklep 1 1
"t/" amień do budowy domu jest do 

sprzedania. W iadomość „Iskra**
Będzin. 1-1
O  przed am w dobrym stanis szafę, 2

łóżka, stół, 4 krzesła i maszynę do 
szycia. Wiadomość Czeladź, ul. Krzywa
41. Lampel. _________ 1-1
T*\wa domy 4 piętrowe 1/0 ubikacji 

ł ki. w Katowicach z powodu wy­
jazdu natychmiast do sprzedania za 13 
miljonów rak, poi. W iadomość „iskra**
Sosnowiec. ___________   1-2

DosprzedanTa
1) Łfm acz kamieni sprawności 6 8 m3 
na godzinę z paszczą 400*200 m/m z 
cylindrem sortowniczem do mechanicz* 
nego napędu, 2) kompletne urządzenie 
gorzelni i olejarni. 3) silnik Dislowaki 
stojący 2 cylindrowy 110 120 HP, 4) sil- 
nik ropny 50 HP jedno cylindrowy. ' 5) 
lokomotywy dla toru 500 750 i 1000 
milimetr. 6) maszyna parowa 25 30 HP,
7) komplet maszyn do obróbki drzewa
8) kompletne urządzenie cegielni do 
1800 sztuk dziennie. Wiadomość W ar­
szawa, Jerozoli nska 45 Dom Handlowy 
J Otfinowski. ________ _

Do sprzedania garnitur żakietowy w 
dobrym stanie. Sielce, ul. Kaliska 

33. dom Tylewic2a- -2

L o k a l e i

O o k o ju  kawalerskiego, ew. wspólnego 
& poszukuje się w Dąbrowie, W iado­
mość „Iskr<= “ Dąbrowa. 2-2

Poszukujemy dwa, trzy pokoje ewen­
tualnie większy lokal na biuro w 

Sosnowcu lub Dąbrowie. Adresy proszę 
przesyłać do „Iskry" w Dąbrowie dla
„Inżyniera". ______ 2 4
O k lep  odstąpię niedrogo. Wiadomość: 
^  Sosnowiec, Konstastynowska 11 re­
stauracja. 1.2

Z g u b i o n e

J

EKSPEiJEHII
do załatwiania eks­
pedycji kolejowych 
i celnych potrzebuje
natychmiast f i r ma

St. M t o w s U
I S-ka, 3-go Maja 12.

Dr. Marceli Rosen
Sędzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  

i w en eryczn e.
Preparaty 606 i 9!4  

B da je krwi 
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł

/""\d 1 go maja potrzebny z&stępca re- 
daktora. Zgłoszenia z odpisami 

świadectw krótkiem życiorysem i poda­
niem warunków objęcia posady prze 
słać pod Tygodnik „Rebus" do księgar­
ni Gonery Dąbrowa Górnicza. 2 2
O o trzeb n a  wj'kwalifikowana hafciarka 
* od zaraz ul. Dietlowska Nr. 2 b. 
sień Nr. 3 m. 27 stróż wskaże. 1-1
|" \o b rz e  wykwalifikowana m łoda go- 

spodyni poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. W iadomość „Iskra" Będzin. 1-2
O lusarz samodzielny z dobremi kwali- 
^  fikecjami potrzebny Optyka Sosno­
wiec, Wiejska 5. 1-1

•oba inteligentna w średnim wieku 
poszukuje miejsca za gospodynię 
is  i na v yjazd. Wiadomość Iskra

Musiał Franciszek zgubił książkę Ka­
sy Chorych, z kop. „Wiktor" Mi

lowice.   2-3
TVT’incentamu Popczykowi skradziono 

w dniu 11 kwietnia portfel z pie 
niędzmi i dokumentami, a mianowicie: 
paszport wydany przez Magistrat Sosno 
wiecki, paszport niemiecki i kartę po­
wołania wydaną przez PKU. Będzin, 
które niniejszym unieważnia. 3-3 
Ó tanisław  Krakowski zgubił paszport 
^  wydany przez Sosnowiecki Magi- 
3trat i fotografję. 2-3

B licharski Wacław zgubił tymesasowe 
zaświadczenie demobilizacji wyda 

ne przez PKU. Będzin. 2 3
O zym on Maji Gutfeld zgubił kartę po* 
^  wołania wydaną przez PKU. Będzin.
 _
f^leszew ski Szymon zgubił kartę odro 
* czenia wydaną przezjPKU. Miechów.

2 3

O
Sosnowiec. 1 2
P rz y jm ę  subjekta fryzjerskiego na po- 
* sadę, warunki według umowy. Jen 
Szczerba wieś Porąbka, poczta Granica.

1-3
KTauczvcielka znająca język francuski 

i niemiecki, udziela lekcji i konwer­
sacji. Wiadomość „Iskra" Sosnowiec.

1-2

r ■sssB K anaiSissiaassH M as*®

DROBNE 0810SZEMI1
■■GMUSHEiH«

M IA ,* !

i l i i i  liii! Ili

Kupno i sp rzed aż

P osady  i prace
A ngielskiego, lekcji udziela student z 

Anglji. O ferty do 'akry pod T “W ".
4-6

r \ o  sprzedania 2 maszyny: krawieckie 
Ł e j do łatek, kanapa stół harmonja i 
ró ' ne rzeczy kuchenne. Sosnowiec, ul. 
Kościelna róg Polnej, dom P. Otręb-
h ki esy:.   3-3
O  przed oku wóz używany w dobrym 

stani i ulica 5 Srodula fKarczo Ste­
fan. 2-2

Hetmańskiemu Janowi skradziono  ̂
Będzinie paszport wydany przsj 

gra. Ożarowice, Pksiążkę Kasy Chory^ 
z Sosnowca metrykę urodzenia i 18qq 
mk. gotówką. ____________ 2 2

Dnia 15 kwietnia na dworcu 
•zawskim w bufecie 1 klasy zgubią, 

no portfel z .pieniędzmi i dokumenty 
wojskowe wydane przez PKU. Będzią 
przepustkę graniczną i inne dokumenty 
Piotra Urgacza. 2-3

Marjanna Niewiarowska zgubiła kuą, 
szta rzeźniczego w* dany przer wła- 

dze skarbowa w óosnowcu Ł̂ asKawy 
znalazca raczy zwrócić do administracji 
„Iskry" w Sos n o w c u . ________ i -3

Antoniemu Zimnemu skradziono port* 
fel z pieniędzmi, leg. wyd. z Pol- 

skiej szklarni w Sosnowcu i różne do:, 
kumenty które unieważnia się. Laska* 
wy znalazca zwróci do „Iskry" w So 
snowcu. __  1-1

Józef Lorenc zgubił we wsi Łagiszj 
portfel zawierający dokumenty woj 

skowe. kartkę od zegarka i 500 mi,
doku

menty 
zatrzyma

A bram Ehrenreich zoubił dowód oso­
bisty wydany przez magi*trat Bęi 

dziński i kartę powołania z PKU Bę- 
dzin. 1-1 j

Mieczysław Wojnarowicz zgubił do­
wód osobisty wydany przez Magi 

strat w Sosnowcu. 1 3

Gałkowski Jan zgubił portfel z pienię dr 
mi oraz zaświadczenie w 3jakowe 

wydane prz*.z PKU Będzin, 2 metryki 
urodzenia i loncetle wydane przez kop 
Czeladz. Łaskawy znalazca zwróci Bę 
dzin. ul. Czeladzka Nr. 7. . 11 ,

C aja Józef zgubił portfel zawierającj 
dewod osobisty, wydany przez Ma* 

gistr&t m, Dąbrowy. LI

J aneczek Wojciech zgubił paszpon 
wyd. przez Magistrat m. Sosnowiec

:*-3i

Szymon Mendlowicz zgubił kartę pa 
wołania, wydaną przez PKU Będzifl

: 3

gotówki. Znalazca raczy zwrócić doku 
menty do „Iskry" Będzin, a gotówką 

sobie. 1 -1

Mendel Ga eman zgubił dowód oso 
bisty, wydany przez gro. Krynf 

dokument wydany przez Starostwo Rti 
bieszów Zwrócić „Iskra" Będzin. 1-2

Jakóh Sztrubel zgubił dowód osobisty 
wydany przez mag. m Będzina. l»j

Jurczyk Antoni zgubił legitymację wy 
daną z kasy chorych przez fabrykę 

Wysoką, 1 3

Jadąc z Piasków do Sosnowca przei 
Pogoń zgubiono korbę od samocho­

du. Łaskawy znalazca proszony o od­
niesienie do Głównego biura kopalni 
Czeladź za nagrodą. ______ 1-2

Badura Jan zgubił kartę demobilizacji 
wydaną przez J.D.A.C. 1-2

A bramowicz Fela zgubiła tymcz. leg. 
wyd. przez Magistrat m. Będzina)

i 3

Rutniewski Wawrzyniec zgubił kartę 
powołania, wydaną przez PKU Bę] 

dzin. L3

R ó ż n e

Oaczność! 
róbówy

Nowoutworzona
koszykarskich,

p raco w n ia
przyjmuje

obstalunki i reperacje oraz posiada ne 
składzie kosze. Tomasz Gondzik S ke, 
Sielce ul Barbar}/ 18J 6 1

Rowerów r e p a r a c j e
i odnowienia wykonuje szybko po 
nach przystępnych firma Stanisław Krzyi 
wański Dąbrowa ul. Krótka dom wła.
sny. 5 10

^ a g in ę ła  suczka biała mała, uszka 
stojące. Uprasza fsię za nagrodą o 

odprowadzenie na ul Daleką 14 Cieślak 
    2-2

I ubling Anczel zgubił dowód osobisty 
wydany przez Magistrat m. Będzina 

i kartę demobilizacji wydaną przez 25 
p.D. w Miechowie. 2 3

Klich Czesława zgubiła książeczkę 
Kasy Chorych i dwie kartki lec e-

ma.

Ochman Roman zgubił legitymację 
kasy chorych wydaną przez ambu 

latorjum kop. „P^ryż" na Koszelewie.
2-3

Js adkiewicz Wincenty zgubił portfel 
‘Lrf w którym znajdowały się pieniądze 
oraz karta demobilizacji wydana przez 
20 p.p. w Krakowie. Łaskawy znalazca 
raczy zwrócić „ląkra" Będzin. 2-3

Przeracki Bronisław zgubił dowód oso­
bisty wydany przez Magistrat m. 

Dąbrowy 2-3

Wł dysława Szopa zgubiła dowód 
osobisty wydany przez gm. Bo 

browniki. ______  ______  2°3

Stefa j Kozłowski zgubił paszport wy­
dany przez gminę Bobrowniki. 2*3

Bolesław Dudek zgubił dowód oso­
bisty wydań}/ przez gro. Kobiele 

W ielkie i kartę powołania wydaną w# 
PKU. Piotrków. 2-3

S przedaż  a r tyku łów
elektrotechnicznych części rcwęrowyc^ 
i gum po • cenach przystępnych firm8| 
Stanisław Krzy wański Dąbrowa uli 
Krótka dom własny. 5-10

Siusirikó^lrreehaniczny-
zakład Stanisława Krzyw&ńskiego Dą' 
browa ul. Krótka dom własny przyj) 
mu je wszelkie rób o ty w zakres wchfli 
dzące szybko po cenach przystępnych-

5-10 -
/" \d d a m  za swoją dziewczynkę pięknej 

zdrową, cztero m iesięczną nk 
chrzczoną. W iadomość, SosnowieCi 
Piłsudskiego 54, Anna Paździur. 
C A A A  mk. nagrody kto odprowadzi 
t z a g i n i o n ą  suczkę wyżlice ziY*eJ 
się „Ala" biała z bróazowemi łatam 
do Dr. Dehnela Gzichów, nieprawy P0’
siadacz będzie ścigany.________
Q tenografji polskiej i niemieckiej wy' 
^  uczam w krótkim czasie pojedynczo 
i zbioro io  Wiadomość „Iskra" SosnO' 
wi^c. 1'2
1 JTkiftA mkp, nagrody za odprowadzę' 
1 \ I  nje p8a? biały szpic ul. Wę'
wel 3 stróż wskaże. Nieprawy właścr 
ciel pociągnięty będzie do odpowiedzią1 
nosci sądowej. 1*3

Cech Zdunów (kaflarzy) Zagłębia Dąh' 
rov/akiegq w Sosnowcu zawiadan»i* 

in eresowane strony, że porównywujA^ 
zarobki zdunów budowlanych przyzna* 
czeladnikom zduńskim podwyżkę w 
sokości 50 proc. do dotychczasowy6*1
Plag-   ^ -

Wilczura zaginęła 15 kwietnia Ni® 
prawny w łaściciel ścigany 

sądownie, Finkelstein Ostrogórska
1-1^.

Z s ginął pies bsały jamnik z czat/  
nym uchem, odprowadzić za 

grodzeniem do kwiaciarni „F^ora .

W y  d a  w ; dsktor: Wiktor Mónsiorski Drufesrnis R. Monstorski — Będstn


